
31 PORADNIK DLA NAUCZYCIELA

Na co szczególnie zwrócić uwagę?
 » różne budowle konstruowane przez człowieka
 » bezpieczeństwo budowli
 » umiejętność konstruowania według wzoru
 » znaczenie mostów
 » uczeń z niesprawnością ruchową będzie potrzebował pomocy asystenta 

w wykonywaniu zadań

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
 » zapisanie instrukcji budowy mostów w innej formie – Czego potrzebuję?, 

Jak to zrobię?
 » wyszukiwanie zdjęć ciekawych budowli
 » wyszukiwanie i podpisywanie zdjęć mostów: most zwodzony, most wiszący, 

most kolejowy
 » konstruowanie budowli z klocków lego i opisywanie ich konstrukcji
 » wyszukanie zdjęć mostów wykonanych z różnych materiałów: mosty 

drewniane, mosty betonowe, kamienne, stalowe

Piktogramy:
 » tablica: Akademia Dociekliwych, budować, klocki, linijka, most, nożyczki, 

paski papieru, potrzebować, samochodziki, sprawdzać, taśma klejąca 

Tablica wprowadza nową kategorię zadań, różne rodzaje mostów oraz nazwy 
materiałów niezbędnych do wykonania poleceń.

 » polecenia: Przeczytaj informacje i obejrzyj ilustracje w podręczniku
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Strona: 52

Adaptacje graficzne: 
» zmieniono układ wybranych elementów ilustracji (zdjęcie)

Strona: 53
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» relacje panujące w rodzinie
»» długość tekstu (sugerowana praca z jego fragmentami)
»» trudność w podjęciu decyzji o przeprowadzce 

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» stworzenie drzewa genealogicznego swojej rodziny
»» opisanie swojej rodziny: nazywam się.., moja mama ma na imię…, mój tata 

ma na imię…, mam brata/ siostrę, mieszkam w…
»» opisanie rodziny Darka na podstawie tekstu
»» wskazanie fragmentu z opisem mieszkania rodziny Darka
»» wskazanie w tekście pierwszego i drugiego adresu Darka, zapisanie swojego 

adresu
»» zapisywanie zdań z tekstu ze zmianą czasu czasownika
»» wyszukanie w tekście i przepisanie do zeszytu opisu, co robi architekt

Piktogramy:
»» tablica: architekt, babcia, bramka, chcieć, chory, ciasno, dół, garaż, każdy, 

kopać, luźno, Marek, Darek, Jarek, miasto, mieszkać oddzielnie, mieszkać 
razem, nie chcieć, ogródek, pokój, pomysły, przeprowadzić się, rodzina, wieś, 
wybierać, zdecydować samemu

»» polecenia: Przeczytaj opowiadanie

54 55WZL    

 D
A

REK  OPOWIA
D

A

Paweł Beręsewicz

WZL
Kiedyś mieliśmy zwykły adres: ulica Dobra 12, mieszkania 23. 
Niewielki blok, trzecie piętro, korytarz od windy i  tam nasze 
mieszkanie. W  środku mały przedpokój, kuchnia na wprost 

wejścia, a w niej półki z przetworami od babci. Na prawo od kuchni była sypialnia ro-
dziców, dalej salon i łazienka. Na lewo drzwi z napisem: „3 × AREK”. 

– Jarek, Darek i Marek – wyjaśniał Jarek, krzywiąc się, że mu robimy tłok w pokoju.
– To wy mi robicie tłok! – burczał na to Marek.
A prawda była taka, że musiałem u siebie znosić i Jarka – hałaśliwego przedszkola-

ka – i Marka – wielkiego pana nastolatka. Na szczęście tego drugiego tylko w dzień. 
Łóżko Marek miał w salonie, a do mnie przychodził na odrabianie lekcji.

– Tylko żeby mi tu żaden nie przeszkadzał! – mówił surowo, a my z Jarkiem nawet 
oddychać musieliśmy cicho.

Któregoś dnia zachorowała babcia. Ta od przetworów. Wiśnie obok starego domu 
w sadzie aż pękały od dojrzałości, a tu mistrzyni dżemów i konfitur na zwolnieniu! 
Tata z  wujkiem rozmówili się przez telefon i  zarządzili wiśniowy weekend na wsi.  
Razem z ciotecznym rodzeństwem obsiedliśmy sad jak stado szpaków i rozprawiliśmy 
się z owocami, aż sok ciekł nam po rękach i brodach. Kiedy my ucztowaliśmy, dorośli 
odbyli naradę. Wnioski były poważne: babcia wymagała opieki.

– Mamusia zamieszka z nami – poinformował ją tata. – Przeniesie się Marka do Dar-
ka i Jarka.

Zanim dotarło do mnie znaczenie ostatniego zdania, do akcji wkroczyła babcia. 
Złapała się pieca i powiedziała, że siłą jej stamtąd nie ruszą. Nie będzie mieszkać 
w mieście! Nie dla niej pustynia z betonu! Tata z wujkiem przekonywali, prosili, kusili 
kwiatkami na balkonie, ale nie pomogło. Łóżko Marka zostało w salonie.

Kilka tygodni później przy kolacji rodzice ogłosili, że mają do nas ważną sprawę. 
Zaniepokojeni odłożyliśmy widelce i czekaliśmy, co będzie.

– Nie jest wam ciasno we trzech w jednym pokoju? – przebiegle zaczął tata.
– No jest – powiedzieliśmy ostrożnie.
– A nie chcielibyście mieć własnych?
Wymieniliśmy podejrzliwe spojrzenia, a Marek czujnie zapytał:
– Czyżbyśmy kupowali nowe mieszkanie?
Nie zgadł, ale był całkiem blisko.

Nasz nowy adres to Olszówka 27. Tylko tyle. Bez ulicy, bez numeru mieszkania. 
W Olszówce jest tylko kilka domów i łatwo je policzyć. Dom babci (a teraz też i nasz) 
stoi na końcu wsi. Na trawniku między starymi wiśniami mam prawdziwą bramkę 
z siatką. Tym mnie przekonali do tej przeprowadzki. Przy okazji załatwiłem sobie też 
jeszcze internet, regał na dinozaury i zgodę na chodzenie spać pół godziny później. 
Jarek i Marek też mieli swoje pomysły. Rodzice poprosili, żebyśmy spisali na kart-
kach, na czym nam najbardziej zależy, i mieli je gotowe, kiedy przyjdzie pan Franek 
doradzić nam w sprawie ewentualnego remontu. Oczywiście Jarkowi musiała pomóc 
mama, bo sam jeszcze pisać nie potrafi.

Pan Franek chodził kiedyś z tatą do szkoły, a teraz jest architektem, czyli specja-
listą od domów. Umie je zbudować, rozbudować, przebudować i odbudować, a także 
urządzić w taki sposób, żeby dobrze się w nich mieszkało. Tata zaprosił go do babci 
i bardzo liczył na jego mądre rady. Pan Franek obejrzał dom z zewnątrz i w środ-
ku, porobił zdjęcia, zapisał coś w komputerze, kazał nam usiąść przy stole i spojrzał 
na nas pytająco.

Strona: 54 Strona: 55

Adaptacje graficzne: 
» usunięto wybrane elementy ilustracji (cienie, samochód)
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» wyjaśnienie pojęcia ekologiczny dom 
»» wypowiadanie się na określony temat

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» dyskusja w klasie na temat plusów i minusów decyzji o przeprowadzce  

z uwzględnieniem punktu widzenia różnych członków rodziny
»» wyszukanie w tekście pomysłów wszystkich członków rodziny na dom: Maciek 

zaproponował…, mama chciała…, babcia prosiła o…, tacie zależało na…, Jarek 
nalegał na… 

»» wyszukanie i zapisanie różnic w wyglądzie domu przed remontem i po nim
»» opowiadanie tekstu fragmentami, uczniowie śledzą opowiadanie kolegów  

i kontynuują od wskazanego momentu
»» odpowiadanie na dodatkowe pytania, np.: Kto wymyślił WZL?, Co oznacza 

skrót WZL?
»» pisanie planu opowiadania
»» opisywanie swojego wymarzonego domu lub swojego własnego pokoju
»» zapisywanie nazw pomieszczeń w domu, ćwiczenie ich odmiany  

(pokój – w pokoju, łazienka – w łazience, kuchnia – w kuchni)
»» układanie zdań tematycznie związanych z tekstem z czasownikami w czasie 

teraźniejszym, zmiana czasowników w zdaniach na czas przyszły i przeszły
»» zaprojektowanie ekologicznego domu

Piktogramy:
»» tablica: architekt, babcia, bramka, chcieć, chory, ciasno, dół, garaż, każdy, 

kopać, luźno, Marek, Darek, Jarek, miasto, mieszkać oddzielnie, mieszkać 
razem, nie chcieć, ogródek, pokój, pomysły, przeprowadzić się, rodzina, wieś, 
wybierać, zdecydować samemu

Tablica odnosi się do całości opowiadania; nowe piktogramy: przeprowadzić się, 
decydować samemu, garaż, ciasno, luźno.

»» polecenia: Przeczytaj opowiadanie, Jak rodzina Darka chciała pomóc babci?, 
Porównaj ilustracje domu przed zmianą i po zmianie, Co się zmieniło?, 
Przepisz wyrazy do zeszytu, Czasowniki w podręczniku są napisane w czasie 
przeszłym, Napisz te czasowniki w czasie teraźniejszym, Napisz te czasowniki 
w czasie przyszłym

56 57WZL

1. Jak rodzina Darka chciała pomóc babci i jakie miała w związku z tym plany?

2. Jakie rozwiązania zaproponował architekt, żeby dom był ekologiczny?

3. Porównaj ilustracje domu przed remontem i po remoncie. Powiedz, co się zmieniło. 

4. Przepisz do zeszytu wyrazy: kuchnia, hałaśliwy, oddychać, architekt, słuchać, uśmiech, 
trochę, zachorować. Zapamiętaj ich pisownię.

5. Czasowniki: dorzucił, przychodził, przeszkadzał, przekonywali, żartował, odłożyliśmy  
są w czasie przeszłym. Napisz je w czasie teraźniejszym i przyszłym.

– A teraz słucham państwa – powiedział z uśmiechem.
 Zaczęła babcia. Oświadczyła, że z góry na wszystko się zgadza, byleby nie podeptać 

ogródka i nie ruszać starej komody, którą dostała od swoich rodziców. Mama miała 
pomysł, żeby duży pokój połączyć z kuchnią. Tacie szczególnie zależało na miejscu 
w garażu. Jarek nalegał na niebieskie ściany i dywan w wyścigówki. Ja – już mówiłem, 
a Marek stwierdził:

– Najważniejsze, żeby było ekologicznie.
Dorośli oczywiście z podziwem pokiwali głowami, a mnie złość wzięła, bo odkąd 

mój braciszek stał się tym nastolatkiem, wszystkie rozumy pozjadał. Teraz aż poczer-
wieniał z zadowolenia i zaczął czytać ze swojej kartki: że można wymienić piec, żeby 
nie zatruwał powietrza, zbudować małą oczyszczalnię przy domu, żeby nie brudzić 
ściekami podziemnych wód, zadbać o właściwą izolację termiczną...

– Izo... co? – prychnąłem, żeby przerwać te jego popisy.
Pan Franek wyjaśnił, o co chodzi, i okazało się, że można to powiedzieć po ludzku, 

bez trudnych słów dla dorosłych. Ta izo–cośtam to po prostu ubranie dla domu – 
sweter i kalesony, żartował. Dobrze jest dom opatulić, na przykład styropianem, żeby 
ciepło w zimie nie uciekało przez szpary i zamiast nas w pokojach nie grzało bałwana 
w ogrodzie albo zamarzniętej kałuży. Nie zużywa się wtedy aż tyle prądu, węgla albo 
gazu, a o ile mniej trzeba nadymić w piękne błękitne niebo.

– I warto wstawić nowe okna, żeby dom mniej się chłodził – rozochocił się tata.
– I automat do pieca, żeby grzać tylko wtedy, kiedy trzeba – dodała mama.
– I zbiornik na deszczówkę, żeby zużywać mniej wody w ogrodzie – zaproponowała 

babcia, a Marek dorzucił jeszcze panel na dachu, żeby łapać energię ze słońca. 
– A moim zdaniem przydałby nam się WZL! – powiedział Jarek i nagle w pokoju 

zrobiło się cicho.
Popatrzyliśmy na małego z niezbyt mądrymi minami. Nawet mój przemądrzały bra-

ciszek nastolatek nie znał takiego skrótu. Nawet pan architekt. Nawet tata! A Jarek 
owszem.

– Wymiennik zima–lato – wyjaśnił. – W sumie dość prosta sprawa. Wystarczy wyko-
pać tunel na drugi koniec świata. Kiedy u nas jest zima, tam przecież mają lato. Ludzie 
stamtąd na pewno chętnie przesłaliby nam trochę swojego upału za odrobinę naszego 
mrozku dla ochłody. W drugiej połowie roku wymienilibyśmy się na odwrót i wszyscy 
byliby zadowoleni. No i co? Jak wam się podoba?

Najgłośniej z pomysłu Jarka śmiał się Marek. Ja trochę mniej. Dorośli w ogóle sta-
rali się nie śmiać, ale nie za bardzo im wychodziło.

Remont trwał strasznie długo, ale w końcu szczęśliwie się skończył. Stary dom w sa-
dzie – teraz już w swetrze i kalesonach – od niedawna tętni nowym życiem, a Jarek 
i Marek muszą pukać, kiedy chcą wejść do mojego pokoju! Zresztą robią to dość rzad-
ko. Marek ciągle się uczy, a Jarek kopie. W sadzie za krzakiem porzeczki wydłubał już 
prawie metr. 

– Do drugiego końca ziemi jeszcze mi trochę brakuje – melduje codziennie przy 
kolacji. – Ale już niedługo świat o mnie usłyszy.

   

Strona: 56 Strona: 57

Teksty poleceń przed adaptacją: 
1. Jak rodzina Darka chciała pomóc babci i jakie miała w związku z tym plany?
2. Jakie rozwiązania zaproponował architekt, żeby dom był ekologiczny? 
Napiszcie w punktach kilka zasad dotyczących oszczędzania np. wody lub energii 
elektrycznej.
3. Porównajcie ilustracje domu przed remontem i po remoncie. Powiedzcie,  
co się zmieniło.
4. Zwróćcie uwagę na pisownię wyrazów: kuchnia, hałaśliwy, oddychać, architekt, 
słuchać, uśmiech, trochę, zachorować. Policzcie w nich głoski i litery.
5. Czasowniki: dorzucił, przychodził, przeszkadzał, przekonywali, żartował, 
odłożyliśmy podane są w czasie przeszłym. Napiszcie je w czasie teraźniejszym  
i przyszłym.

Adaptacje graficzne: 
» usunięto wybrane elementy ilustracji (cienie, samochód)
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Strony: 54–55

Tekst zaadaptowany:
WZL

Kiedyś mieliśmy zwykły adres: ulica Dobra 12, mieszkania 23. Niewielki blok, 
trzecie piętro, korytarz od windy i tam nasze mieszkanie. W środku mały 
przedpokój, kuchnia na wprost wejścia, a w niej półki z przetworami od babci.  
Na prawo od kuchni była sypialnia rodziców, dalej salon i łazienka. Na lewo drzwi 
z napisem: „3 × AREK”.

– Jarek, Darek i Marek – wyjaśniał Jarek, krzywiąc się, że mu robimy tłok  
w pokoju.

– To wy mi robicie tłok! – burczał na to Marek.
A prawda była taka, że musiałem u siebie znosić i Jarka – hałaśliwego 

przedszkolaka – i Marka – wielkiego pana nastolatka. Na szczęście Marek 
przychodził do mnie tylko odrabiać lekcje, bo łóżko miał w dużym pokoju. 

Któregoś dnia zachorowała babcia, która robiła dla nas dżemy. Tata z wujkiem 
umówili się na spotkanie w weekend u babci na wsi. Kiedy my z ciotecznym 
rodzeństwem wyjadaliśmy wiśnie z drzew, dorośli odbyli naradę. Wnioski były 
poważne: babcia wymagała opieki.

– Mamusia zamieszka z nami – poinformował ją tata. – Przeniesie się Marka do 
Darka i Jarka.

Babcia się nie zgodziła. Powiedziała, że siłą jej stamtąd nie ruszą. Nie będzie 
mieszkać w mieście! Nie dla niej pustynia z betonu! Tata z wujkiem przekonywali, 
prosili, kusili kwiatkami na balkonie, ale nie pomogło. 

Kilka tygodni później przy kolacji rodzice ogłosili, że mają do nas ważną sprawę.
Zaniepokojeni czekaliśmy, co to będzie.
Tata zapytał: – Nie jest wam ciasno we trzech w jednym pokoju? Nie 

wolelibyście mieć własnych pokoi?
Popatrzyliśmy na siebie, a Marek zapytał: – Czyżbyśmy kupowali nowe 

mieszkanie?
Nie zgadł.

Nasz nowy adres to Olszówka 27. Tylko tyle. Bez ulicy, bez numeru mieszkania. 
W Olszówce jest tylko kilka domów i łatwo je policzyć. Dom babci (a teraz też 
i nasz) stoi na końcu wsi. Na trawniku między starymi wiśniami mam prawdziwą 
bramkę z siatką. Tym mnie przekonali do tej przeprowadzki. Przy okazji 
załatwiłem sobie też jeszcze internet, regał na dinozaury i zgodę na chodzenie 
spać pół godziny później. Jarek i Marek też mieli swoje pomysły. Rodzice 
poprosili, żebyśmy spisali na kartkach, na czym nam najbardziej zależy, i mieli je 
gotowe, kiedy przyjdzie pan Franek doradzić nam w sprawie remontu.

Pan Franek chodził kiedyś z tatą do szkoły, a teraz jest architektem, czyli 
specjalistą od domów. Umie je zbudować, rozbudować, przebudować  
i odbudować, a także urządzić w taki sposób, żeby dobrze się w nich mieszkało. 
Tata zaprosił go do babci i czekał na jego mądre rady. Pan Franek obejrzał dom  
z zewnątrz i w środku, porobił zdjęcia, zapisał coś w komputerze, kazał nam 
usiąść przy stole i spojrzał na nas pytająco.

– A teraz słucham państwa – powiedział z uśmiechem.
Zaczęła babcia. Oświadczyła, że z góry na wszystko się zgadza, byleby nie 

podeptać ogródka i nie ruszać starej komody, którą dostała od swoich rodziców. 
Mama miała pomysł, żeby duży pokój połączyć z kuchnią. Tacie szczególnie 
zależało na miejscu w garażu. Jarek prosił o niebieskie ściany i dywan  
w wyścigówki. Ja – już mówiłem, a Marek stwierdził: 

– Najważniejsze, żeby było ekologicznie.
 I zaczął czytać ze swojej kartki: że można wymienić piec, żeby nie zatruwał 

powietrza, zbudować małą oczyszczalnię przy domu, żeby nie brudzić ściekami 
podziemnych wód, zadbać o właściwą izolację termiczną...

– Izo... co? – zapytałem 
Pan Franek wyjaśnił, o co chodzi, i okazało się, że można to powiedzieć po 

ludzku, bez trudnych słów dla dorosłych. Ta izo-cośtam to po prostu ubranie 
dla domu, sweter i kalesony, żartował. Dobrze jest dom opatulić, na przykład 
styropianem, żeby ciepło w zimie nie uciekało przez szpary. Nie zużywa się 
wtedy aż tyle prądu, węgla albo gazu, i nie trzeba tyle nadymić w piękne błękitne 
niebo.

Tata dodał: – I warto wstawić nowe okna, żeby dom mniej się chłodził. 
Mama powiedziała: – I automat do pieca, żeby grzać tylko wtedy, kiedy 

trzeba. 
Babcia zaproponowała: – I zbiornik na deszczówkę, żeby zużywać mniej wody 

w ogrodzie.
Marek dorzucił jeszcze panel na dachu, żeby łapać energię ze słońca.
Jarek powiedział: – A moim zdaniem przydałby nam się WZL! Popatrzyliśmy na 

małego ze zdziwieniem, bo nikt nie znał tego skrótu. 
Jarek wyjaśnił: – Wymiennik zima-lato. To prosta sprawa. Wystarczy wykopać 

tunel na drugi koniec świata. Kiedy u nas jest zima, tam przecież mają lato. Ludzie 
stamtąd na pewno chętnie oddaliby nam trochę swojego upału w zamian za 
odrobinę naszego mrozku dla ochłody. W drugiej połowie roku wymienilibyśmy 
się na odwrót i wszyscy byliby zadowoleni. No i co? Jak wam się podoba?

Najgłośniej z pomysłu Jarka śmiał się Marek. Ja trochę mniej. Dorośli w ogóle 
starali się nie śmiać, ale im nie wychodziło.

Remont trwał strasznie długo, ale w końcu szczęśliwie się skończył. Stary dom 
w sadzie – teraz już w swetrze i kalesonach – od niedawna tętni nowym życiem, 
a Jarek i Marek muszą pukać, kiedy chcą wejść do mojego pokoju! 

Marek ciągle się uczy, a Jarek kopie tunel na drugi koniec świata. W sadzie za 
krzakiem porzeczki wykopał już prawie metr. Codziennie przy kolacji Jarek nas 
informuje: – Do drugiego końca ziemi jeszcze mi trochę brakuje, ale już niedługo 
świat o mnie usłyszy.
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WZL
Kiedyś mieliśmy zwykły adres: ulica Dobra 12, mieszkania 23. 
Niewielki blok, trzecie piętro, korytarz od windy i  tam nasze 
mieszkanie. W  środku mały przedpokój, kuchnia na wprost 

wejścia, a w niej półki z przetworami od babci. Na prawo od kuchni była sypialnia ro-
dziców, dalej salon i łazienka. Na lewo drzwi z napisem: „3 × AREK”. 

– Jarek, Darek i Marek – wyjaśniał Jarek, krzywiąc się, że mu robimy tłok w pokoju.
– To wy mi robicie tłok! – burczał na to Marek.
A prawda była taka, że musiałem u siebie znosić i Jarka – hałaśliwego przedszkola-

ka – i Marka – wielkiego pana nastolatka. Na szczęście tego drugiego tylko w dzień. 
Łóżko Marek miał w salonie, a do mnie przychodził na odrabianie lekcji.

– Tylko żeby mi tu żaden nie przeszkadzał! – mówił surowo, a my z Jarkiem nawet 
oddychać musieliśmy cicho.

Któregoś dnia zachorowała babcia. Ta od przetworów. Wiśnie obok starego domu 
w sadzie aż pękały od dojrzałości, a tu mistrzyni dżemów i konfitur na zwolnieniu! 
Tata z  wujkiem rozmówili się przez telefon i  zarządzili wiśniowy weekend na wsi.  
Razem z ciotecznym rodzeństwem obsiedliśmy sad jak stado szpaków i rozprawiliśmy 
się z owocami, aż sok ciekł nam po rękach i brodach. Kiedy my ucztowaliśmy, dorośli 
odbyli naradę. Wnioski były poważne: babcia wymagała opieki.

– Mamusia zamieszka z nami – poinformował ją tata. – Przeniesie się Marka do Dar-
ka i Jarka.

Zanim dotarło do mnie znaczenie ostatniego zdania, do akcji wkroczyła babcia. 
Złapała się pieca i powiedziała, że siłą jej stamtąd nie ruszą. Nie będzie mieszkać 
w mieście! Nie dla niej pustynia z betonu! Tata z wujkiem przekonywali, prosili, kusili 
kwiatkami na balkonie, ale nie pomogło. Łóżko Marka zostało w salonie.

Kilka tygodni później przy kolacji rodzice ogłosili, że mają do nas ważną sprawę. 
Zaniepokojeni odłożyliśmy widelce i czekaliśmy, co będzie.

– Nie jest wam ciasno we trzech w jednym pokoju? – przebiegle zaczął tata.
– No jest – powiedzieliśmy ostrożnie.
– A nie chcielibyście mieć własnych?
Wymieniliśmy podejrzliwe spojrzenia, a Marek czujnie zapytał:
– Czyżbyśmy kupowali nowe mieszkanie?
Nie zgadł, ale był całkiem blisko.

Nasz nowy adres to Olszówka 27. Tylko tyle. Bez ulicy, bez numeru mieszkania. 
W Olszówce jest tylko kilka domów i łatwo je policzyć. Dom babci (a teraz też i nasz) 
stoi na końcu wsi. Na trawniku między starymi wiśniami mam prawdziwą bramkę 
z siatką. Tym mnie przekonali do tej przeprowadzki. Przy okazji załatwiłem sobie też 
jeszcze internet, regał na dinozaury i zgodę na chodzenie spać pół godziny później. 
Jarek i Marek też mieli swoje pomysły. Rodzice poprosili, żebyśmy spisali na kart-
kach, na czym nam najbardziej zależy, i mieli je gotowe, kiedy przyjdzie pan Franek 
doradzić nam w sprawie ewentualnego remontu. Oczywiście Jarkowi musiała pomóc 
mama, bo sam jeszcze pisać nie potrafi.

Pan Franek chodził kiedyś z tatą do szkoły, a teraz jest architektem, czyli specja-
listą od domów. Umie je zbudować, rozbudować, przebudować i odbudować, a także 
urządzić w taki sposób, żeby dobrze się w nich mieszkało. Tata zaprosił go do babci 
i bardzo liczył na jego mądre rady. Pan Franek obejrzał dom z zewnątrz i w środ-
ku, porobił zdjęcia, zapisał coś w komputerze, kazał nam usiąść przy stole i spojrzał 
na nas pytająco.
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1. Jak rodzina Darka chciała pomóc babci i jakie miała w związku z tym plany?

2. Jakie rozwiązania zaproponował architekt, żeby dom był ekologiczny?

3. Porównaj ilustracje domu przed remontem i po remoncie. Powiedz, co się zmieniło. 

4. Przepisz do zeszytu wyrazy: kuchnia, hałaśliwy, oddychać, architekt, słuchać, uśmiech, 
trochę, zachorować. Zapamiętaj ich pisownię.

5. Czasowniki: dorzucił, przychodził, przeszkadzał, przekonywali, żartował, odłożyliśmy  
są w czasie przeszłym. Napisz je w czasie teraźniejszym i przyszłym.

– A teraz słucham państwa – powiedział z uśmiechem.
 Zaczęła babcia. Oświadczyła, że z góry na wszystko się zgadza, byleby nie podeptać 

ogródka i nie ruszać starej komody, którą dostała od swoich rodziców. Mama miała 
pomysł, żeby duży pokój połączyć z kuchnią. Tacie szczególnie zależało na miejscu 
w garażu. Jarek nalegał na niebieskie ściany i dywan w wyścigówki. Ja – już mówiłem, 
a Marek stwierdził:

– Najważniejsze, żeby było ekologicznie.
Dorośli oczywiście z podziwem pokiwali głowami, a mnie złość wzięła, bo odkąd 

mój braciszek stał się tym nastolatkiem, wszystkie rozumy pozjadał. Teraz aż poczer-
wieniał z zadowolenia i zaczął czytać ze swojej kartki: że można wymienić piec, żeby 
nie zatruwał powietrza, zbudować małą oczyszczalnię przy domu, żeby nie brudzić 
ściekami podziemnych wód, zadbać o właściwą izolację termiczną...

– Izo... co? – prychnąłem, żeby przerwać te jego popisy.
Pan Franek wyjaśnił, o co chodzi, i okazało się, że można to powiedzieć po ludzku, 

bez trudnych słów dla dorosłych. Ta izo–cośtam to po prostu ubranie dla domu – 
sweter i kalesony, żartował. Dobrze jest dom opatulić, na przykład styropianem, żeby 
ciepło w zimie nie uciekało przez szpary i zamiast nas w pokojach nie grzało bałwana 
w ogrodzie albo zamarzniętej kałuży. Nie zużywa się wtedy aż tyle prądu, węgla albo 
gazu, a o ile mniej trzeba nadymić w piękne błękitne niebo.

– I warto wstawić nowe okna, żeby dom mniej się chłodził – rozochocił się tata.
– I automat do pieca, żeby grzać tylko wtedy, kiedy trzeba – dodała mama.
– I zbiornik na deszczówkę, żeby zużywać mniej wody w ogrodzie – zaproponowała 

babcia, a Marek dorzucił jeszcze panel na dachu, żeby łapać energię ze słońca. 
– A moim zdaniem przydałby nam się WZL! – powiedział Jarek i nagle w pokoju 

zrobiło się cicho.
Popatrzyliśmy na małego z niezbyt mądrymi minami. Nawet mój przemądrzały bra-

ciszek nastolatek nie znał takiego skrótu. Nawet pan architekt. Nawet tata! A Jarek 
owszem.

– Wymiennik zima–lato – wyjaśnił. – W sumie dość prosta sprawa. Wystarczy wyko-
pać tunel na drugi koniec świata. Kiedy u nas jest zima, tam przecież mają lato. Ludzie 
stamtąd na pewno chętnie przesłaliby nam trochę swojego upału za odrobinę naszego 
mrozku dla ochłody. W drugiej połowie roku wymienilibyśmy się na odwrót i wszyscy 
byliby zadowoleni. No i co? Jak wam się podoba?

Najgłośniej z pomysłu Jarka śmiał się Marek. Ja trochę mniej. Dorośli w ogóle sta-
rali się nie śmiać, ale nie za bardzo im wychodziło.

Remont trwał strasznie długo, ale w końcu szczęśliwie się skończył. Stary dom w sa-
dzie – teraz już w swetrze i kalesonach – od niedawna tętni nowym życiem, a Jarek 
i Marek muszą pukać, kiedy chcą wejść do mojego pokoju! Zresztą robią to dość rzad-
ko. Marek ciągle się uczy, a Jarek kopie. W sadzie za krzakiem porzeczki wydłubał już 
prawie metr. 

– Do drugiego końca ziemi jeszcze mi trochę brakuje – melduje codziennie przy 
kolacji. – Ale już niedługo świat o mnie usłyszy.
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» znaczenie roślin w życiu człowieka
»» ogrody jako miejsce pracy i relaksu
»» odpowiedzialność i systematyczność niezbędne w pracach ogrodowych
»» zespołowy charakter pracy przy zakładaniu ogródka

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» zapisanie krótkiej instrukcji zakładania ogrodu na podstawie tekstu  

w podręczniku
»» opisanie warunków, jakie musi spełniać miejsce wybrane do założenia ogrodu
»» napisanie notatki o wymaganiach roślin – woda, światło, gleba, temperatura
»» nazywanie narzędzi ogrodowych i czynności wykonywanych przy ich użyciu, 

np.: łopata – kopać, grabie – grabić; układanie zdań z wybranymi wyrazami
»» zorganizowanie wycieczki do ogrodu botanicznego lub innego ogrodu  

w okolicy
»» odpowiedzi na pytania związane z ogrodami, np.: Po co ludzie zakładają 

ogrody?, Jakie znasz rodzaje ogrodów? (botaniczny, ziołowy, warzywny)
»»  powtórzenie nazw warzyw, kwiatów; układanie zdań z podanych wyrazów, 

uzupełnianie zdań z lukami
»» odczytywanie z opakowań instrukcji siania roślin i ich wymagań 

Piktogramy:
»» tablica: deski, dołek, dziadek Roberta, grabić, grabie, grządka, klasa trzecia a, 

kopać, kwiaty, motyka, nasiona, ogród, patyki, podlewać, robić, siać, sznurek, 
tata Sławka, warzywa, woda, wyrywać chwasty, ziemia, zioła 

Tablica zawiera nazwy czynności wykonywanych w ogródku i nazwy narzędzi 
ogrodniczych.

»» polecenia: Czego potrzebują rośliny, aby się rozwijać?, Jakie znasz rośliny 
ogrodowe?, Zaprojektujcie ogródek klasowy
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1. Czego potrzebują rośliny, aby się rozwijać?

2. Jakie znasz rośliny ogrodowe?

3. Zaprojektujcie ogródek klasowy. Skorzystajcie ze wskazówek w tekście.

4. Co to są ogrody botaniczne? Czym zajmują się botanicy? 

Zakładamy ogródek 
Zakładamy klasowy ogródek. Będziemy  uprawiać w nim wa-
rzywa, zioła i kwiaty. Poprosiliśmy o pomoc tatę Sławka, pana 
Piotra, który jest botanikiem i bardzo dużo wie o roślinach. 

Pan Piotr doradził nam, aby przygotować kilka skrzynek 
z grządkami, żeby mieć do każdej z nich łatwy dostęp. Dzia-
dek Roberta zrobił skrzynki.

1   Skrzynki ustawiliśmy blisko budynku szkoły, w miejscu, 
gdzie znajduje się kran. Ułatwi nam to później podlewa-
nie roślin wężem. Do skrzynek wsypaliśmy ziemię ogrod-
niczą i wyrównaliśmy ją grabiami.

2   W naszym ogródku będziemy uprawiać warzywa i zioła, 
z których przygotujemy sałatki. Na opakowaniach nasion 
sprawdziliśmy, jakich warunków potrzebują, żeby jak naj-
lepiej się rozwijać. Będziemy uprawiać sałatę, rzodkiew-
kę, cebulę dymkę, koper, marchew, pietruszkę korzenio-
wą, pasternak, cebulę, groszek cukrowy i  zioła: miętę, 
lubczyk, melisę, szałwię i oregano. 

3   Zrobiliśmy w ziemi równe rowki, aby wysiać do nich na-
siona. Do wyznaczenia rzędów użyliśmy sznurka przy-
wiązanego do drewnianych patyczków. Potem wbiliśmy 
je w ziemię i naciągnęliśmy sznurek. 

4   Wysialiśmy nasiona do wytyczonych rzędów. Po zasypa-
niu ich ziemią oznaczyliśmy miejsca tabliczkami z na-
zwami zasianych roślin. 

5   Konewką podlaliśmy grządki. Podlewaliśmy delikatnie, 
żeby nie wypłukać nasion. 

Codziennie obserwujemy nasze rośliny, podlewamy je 
i wyrywamy chwasty. Jesienią posadzimy na trawniku obok 
ogródka cebulki tulipanów i krokusów. Pięknie będą wyglą-
dały, gdy zakwitną wiosną. Was także zachęcamy do założe-
nia klasowego ogródka!

Cebula dymka

Koper

Marchew
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Strona: 58

Adaptacje graficzne: 
» zmieniono układ wybranych elementów ilustracji (zdjęcia)

Strona: 59

Teksty poleceń przed adaptacją: 
1. Porozmawiajcie o tym, czego potrzebują rośliny, aby właściwie się rozwijać.
2. Dowiedzcie się, od czego zależy dobór roślin do projektowanego ogrodu.
3. Załóżcie ogródek klasowy. Możecie skorzystać ze wskazówek w tekście.
4. Poszukajcie informacji o tym, co to są ogrody botaniczne i czym zajmują się 
botanicy.

Adaptacje graficzne: 
» zmieniono układ wybranych elementów ilustracji (zdjęcia)
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
 » współpraca, słuchanie wypowiedzi innych
 » budowanie własnych wypowiedzi
 » zawody związane z planowaniem i utrzymywaniem ogrodów

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
 » opisywanie wybranego ogrodu
 » gra słowna „Zgadnij, który to ogród”– jeden z uczniów wybiera ilustrację 

spośród wcześniej zaprezentowanych, pozostali uczniowie zadają pytania 
zamknięte, na podstawie których mają odgadnąć wybór kolegi/koleżanki 

 » kończenie zdań, np.: Podoba mi się ten ogród bo.…, Nie podoba mi się ten 
ogród, bo…

 » rozpoznawanie typów ogrodów w albumie z ogrodami
 » wirtualne lub prawdziwe wycieczki do różnych ogrodów
 » praca plastyczna dowolną techniką na temat „Mój tajemniczy ogród”, 

omawianie i ocenianie prac przez rówieśników – Najbardziej podoba mi się 
ogród…, bo…

 

Piktogramy:
 » tablica: angielski, drzewa iglaste, drzewa liściaste, drzewo wiśniowe, 

fontanna, francuski, galeria zdjęć, japoński, kamienie, krzewy, kwiaty, 
labirynt, ogród, proste, przystrzyżone, staw, strona internetowa, strumyk, 
ścieżka, środowisko naturalne, trawniki 

Cechy charakterystyczne dla różnych rodzajów ogrodów przedstawione zostały 
w układzie poziomym.

 » polecenia: Przeczytaj informacje i obejrzyj ilustracje w podręczniku
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Ogród francuski
Charakterystyczne dla niego 
są regularne, symetryczne 
kompozycje i proste alejki. 
Równo przycięte krzewy
i drzewa tworzą labirynty 
oraz szpalery, z których 
powstają zielone mury. 
W ogrodzie ustawione są 
ławki, fontanny, rzeźby 
i pawilony ogrodowe. 

Ogród angielski
Przy tworzeniu tego typu ogrodu wykorzystuje się piękno otaczającego krajobrazu. Ogród 
angielski to przede wszystkim rozległe trawniki oraz grupy drzew i krzewów. Przeważają w nim 
rośliny o różnych odcieniach zieleni i kształtach liści. Jest też wiele pnączy, które oplatają elementy 
architektury ogrodowej, np. drewniane ławeczki, altany, kamienne murki. 

Ogród japoński
Tworzy się go tak, żeby jak 
najbardziej przypominał 
dziką, naturalną przyrodę. 
Mimo to poddany jest 
surowym regułom. 
W takim ogrodzie ważne są: 
woda – symbol życia – oraz 
kamienie, symbolizujące 
trwałość przyrody. Dlatego 
znajdziemy tu stawy 
i strumyki, a także głazy, 
kamienie i ścieżki wyłożone 
kamykami. 

Strona: 60 Strona: 61

Adaptacje graficzne: 
» zmieniono układ wybranych elementów ilustracji (zdjęcia)
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w zakresie alternatywnych i wspomagających metod komunikacji – Agnieszka Pilch; językowa – Małgorzata Burta
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Materiały na licencji Creative Commons – Uznanie Autorstwa 3.0 Polska (szczegóły www.naszaszkola.men.gov.pl):
Teksty: Paweł Beręsewicz, Agnieszka Frączek (także tekst „Blog Ali” na s. 22–23), Roksana Jędrzejewska-Wróbel, Anna Onichimowska, Natalia Usenko, Adam Wajrak 
Ilustratorzy: Magdalena Babińska – s. 17, 20, 60–61; Ilona Brydak – s. 50, 51; Marta Drapiewska – I, IV strona okładki, strona tytułowa, s. 10, 22, 24–25, 38–39, 54; Alicja Gapińska – s. 48–49; 
Artur Gulewicz – s. 8; Krzysztof Grochulski – s. 55, 57; Elżbieta Kidacka – s. 4–5, 63; Łukasz Król – s. 32–33, 44–45; Artur Matulaniec – s. 12, 26, 38, 48, 52 (szyldy), s. 44 (Obieżyświat); Daniel 
Rudnicki – s. 30–31, 46–47; Elżbieta Śmietanka-Combik – II, III strona okładki s. 12, 13, 14, 15, 26, 27, 36–37.
Fotograficy i fotografie: Jolanta Jurkiewicz – s. 34 (mikołajek nadmorski); Maciej Marcinek – s. 23 (zabawki); Artur Matulaniec – s. 61 (ogród francuski); Tomasz Piłat/Robert Sobociński – s. 2, 6, 7, 
20, 21, 29, 53, 59 (dzieci); Tomasz Piłat – s. 7 (mydło), s. 10, 11 (maskotki); s. 24, 25 (palma wielkanocna), s. 51 (kamienne domki), s. 52, 53 (papierowe mosty); https://pl.wikipedia.org/wiki/
Zaj%C4%85c_szarak#/media/File:M%C5%82ody_zaj%C4%85c_szarak.JPG – s. 19 (zając szarak); https://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Galeria_obraz%C3%B3w_Pa%C5%82ac_na_
Wyspie_w_%C5%81azienkach.JPG – s. 30 (galeria obrazów Pałac na Wyspie); https://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:0499Pieniny.jpg – s. 32 (Pieniński Park Narodowy); https://commons.wikimedia.org/
wiki/File:Ig%C5%82a_Deotymy_Ojcowski_PN.jpg – s. 34 (brzoza ojcowska); https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Gladiole_LC0064.jpg – s. 34 (mieczyk dachówkowaty); https://commons.
wikimedia.org/wiki/File:M.marmota_latirostris_in_Ve%C4%BEk%C3%A1_Studen%C3%A1_dolina_2.jpg – s. 35 (świstak tatrzański); https://en.wikipedia.org/wiki/Christopher_Columbus – s. 47 
(Krzysztof Kolumb); https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Vasco_da_Gama_-_1838.png – s. 47 (Vasco da Gama); https://pl.wikipedia.org/wiki/Filharmonia_im._Mieczys%C5%82awa_
Kar%C5%82owicza_w_Szczecinie – s. 51 (filharmonia w Szczecinie); https://pl.wikipedia.org/wiki/Plik:Sta%C5%84czyki,_01.jpg – s. 52 (most w Stańczykach); https://pl.wikipedia.org/wiki/
Plik:Brzeg-most_nad_Odr%C4%85.jpg – s. 52 (most w Brzegach); https://commons.wikimedia.org/wiki/File:Stourhead_Bridge3.jpg – s. 60 (ogród angielski). 
Dziękujemy Monice Krysińskiej, ratownikowi medycznemu, za pomoc w przygotowaniu sesji zdjęciowej do strony 21. 
Materiały poza licencją Creative Commons – Uznanie Autorstwa 3.0 Polska (szczegóły www.naszaszkola.men.gov.pl):
Teksty: wiersz Marcina Brykczyńskiego „Odkrywcy”, wiersz Franciszka Klimka „Koty, kotki i kocięta”, wiersz Tadeusza Kubiaka „Niby obłoki”, wiersz Hanny Łochockiej „Wiosenne pytania” 
można nieodpłatnie publikować do końca 2026 r. Wiersze Joanny Kulmowej „Kiedy kot jest koci” i „Wiosenny wietrzyk” oraz wiersz Ewy Skarżyńskiej „Wielkanocny stół” można wykorzystywać 
do użytku edukacyjnego.
Zdjęcia i agencje fotograficzne: odmeyer/Photogenica – s. 16 (las tropikalny); M. Watson/ardea.com/East News – s. 16 (szympansica); Oleg Kozlov/CD/Photogenica – s. 16 (jeż); piotradamski/
Photogenica – s. 16 (jeleń); Paha_L/Photogenica– s. 16 (pancernik); Johan De Meester/ardea.com/East News – s. 17 (nocek duży); East News – s. 17 (delfin); shaftinaction/Photogenica – s. 18 (sarny); 
mzphoto/Photogenica – s. 18 (niedźwiedzie); Gerard/Reporter/East News – s. 19 (żubry); TsuneoMP/Photogenica – s. 22–23 (tło żaglówka); Cornel Achirei/CD/Photogenica – s. 22 (pisanki); 
wideonet/Photogenica – s. 22 (mazurek); Zofia i Marek Bazak/East News – s. 28–29 (pejzaż Mazowsza); Stanisaw Kowalczuk/East News – s. 28 (rzeka Bug); Tomasz Oszczepalski/East News – s. 28 
(katedra w Płocku); Marek Bazak/East News – s. 28 (zamek w Ciechanowie); Sławomir Kordaczuk/East News – s. 28 (pałac w Siedlcach); obraz Józefa Chełmońskiego „Dworek w Kuklówce” ze 
zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie – s. 29; Marek Bazak/East News – s. 29 (wycinanka łowicka, Muzeum Fryderyka Chopina w Żelazowej Woli); Beata Stachańczyk – s. 29 (wycinanka 
kurpiowska); Jacek Kadaj/Photogenica – s. 30 (Kolumna Zygmunta); Szymon Barna/East News – s. 30 (ogród – pałac w Wilanowie); Mateusz Jagielski/East News – s. 30 (dzwon Monter); Artur 
Bogacki/CD/Photogenica – s. 31 (pomnik warszawskiej Syrenki); Piotr Wygoda/East News – s. 31 (Centrum Nauki Kopernik, ekspozycja robot); Stanisław Kowalczuk/East News – s. 31 (Stadion 
Narodowy); aleksander/Photogenica – s. 32–33 (las – tło); znaczki parków narodowych dzięki uprzejmości Parków Narodowych – s. 32, 33; FLPA/Gianpiero Ferrari/East News – s. 35 (gniewosz 
plamisty); Adrian Ślązok/Reporter/East News – s. 35 (kukułka); c.w./Clip Dealer/Photogenica – s. 40 (domy w ubogiej dzielnicy Limy); East News – s. 41 (chłopiec); carlosphotos/Photogenica – s. 41 
(katedra w Limie); pxhidalgo/Photogenica – s. 42 (widok na Limę z lotu ptaka); CarlosMora/Photogenica – s. 43 (chłopcy); Rozenn Leboucher/Rex Features/East News – s. 43 (dzieci w strojach 
peruwiańskich, dzieci odrabiające lekcje); JaySi/Photogenica – s. 44 (Nizina Amazonki); mjknight_clashot /Photogenica – s. 44 (Machu Picchu); AFP/East News – s. 44 (posąg Jezusa Chrystusa); 
Gudkovandrey/Photogenica – s. 45 (legwan); richardsjeremy/Photogenica – s. 45 (kondor); wrangel/Photogenica – s. 45 (pirania); wrangel/Depositphotos – s. 45 (mrówkojad); East News – s. 45 
(pustynia Atakama); MagMac83/Photogenica – s. 51 (most w Bydgoszczy); Michal Kość/Agencja Wschód/Reporter/East News – s. 51 (Stadion Miejski w Białymstoku); 
MarcinSl1987/Photogenica – s. 51 (latarnia morska w Niechorzu); Pawel Kozioł/Reporter/East News – s. 51 (budynek mieszkalny we Wrocławiu); Karolina Misztal/Reporter/East News – s. 51 (tunel  
w Gdańsku); Wojciech Stróżyk/Reporter/East News – s. 52,53 (most pod Kwidzynem); Michal Klag/Reporter/East – s. 52 (most w Błażowej); News Natasha Breen/Photogenica – s. 58 (marchewka); 
klenova/Photogenica – s. 58 (cebula dymka); vblinov/Photogenica – s. 58 (koper); Photogenica – s. 61 (ogród japoński). 

Zdjęcia agencji fotograficznych można nieodpłatnie publikować m.in. do użytku edukacyjnego i promocyjnego (szczegóły www.naszaszkola.men.gov.pl).

Minister Edukacji Narodowej zgodnie z art. 22c ust. 3 ustawy z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty, Dz.U. z 2004 r. Nr 256, poz. 2572, z późn. zm. zasięgnął opinii rzeczoznawców: dr hab. 
Ewy Skrzetuskiej i dr hab. Katarzyny Kłosińskiej.
„Nasza szkoła. Podręcznik do szkoły podstawowej. Klasa 3. Część 3A” oraz „Nasza szkoła. Podręcznik do szkoły podstawowej. Klasa 3. Część 3B” 
autorek Marii Lorek, Moniki Zatorskiej zostaje dopuszczony z mocy prawa do użytku szkolnego (art. 22c ust. 2 ustawy z dnia 7 września 1991 r. 
o systemie oświaty, Dz.U. z 2004 r. Nr 256, poz. 2572, z późn. zm.). Rok dopuszczenia: 2016



PORADNIK DLA NAUCZYCIELA

Warszawa 2016 
ISBN 978-83-65152-48-0 (całość) 
ISBN 978-83-65152-53-4 (część 3b)

The Picture Communication Symbols ©1981–2016 by Mayer-Johnson LLC. 
All Rights Reserved Worldwide. Used with permission.
Boardmaker™ is a trademark of Mayer-Johnson LLC.

„Nasza szkoła. 
Podręcznik do szkoły podstawowej. Klasa 3.” 

składa się z czterech części:

1. część 2. część

3. część 4. część


